
Sławomir Gala

Rola i miejsce regionalizmów w
kulturze politycznej
Acta Universitatis Lodziensis. Kształcenie Polonistyczne Cudzoziemców 12,
5-10

2002



A C T A  U N I V E R S I T A T I S  L O D Z I E N S I S  
KSZTAŁCENIE POLONISTYCZNE CUDZOZIEMCÓW  12, 2002

ZAGADNIENIA SOCJOKULTUROWE

Sław om ir Gala

R OLA I M IE JSC E  R EG IO N A LIZ M Ó W  
W  K U LTU R ZE P O L O N IST Y C Z N E J1

N a  podjęcie tego tem atu  m iały  wpływ  następu jące  czynniki: 1) lek tu ra  
S. Żerom skiego, Snobizm u i p o s tęp u \  M . K ucały , Twoja m ow a cię zdradza3, 
2) w ybór przez Państw a studiów  uniw ersyteckich n a  W ydziale F ilologicznym . 
W ydział... ten skup ia  k ierunk i, k tó rych  zadan iem  je s t -  najogóln iej m ów iąc  
-  rozw ijan ie  um iłow an ia  słow a p o p rzez  s tu d io w an ie  tek stó w  i n a  ich 
podstaw ie  poznaw anie  lite ra tu ry  i języka polskiego -  n a  k ie ru n k u  p o lon is­
tycznym , litera tu r i języków  obcych, w  stosunku  do  polskiego -  n a  k ierunkach 
neofilologicznych, czy ku ltu ry  głównie staroży tności klasycznej — n a  k ie ru n k u  
filo logia k lasyczna o raz  poznaw anie  p iśm iennictw a głów nie ojczystego -  n a  
k ie ru n k u  b ib lio tekoznaw stw a czy bibliologii, 3) św iadom ość tego, że uczes­
tniczycie z n a tu ry  swego pochodzen ia  w  tych  w artościach  ku ltu ry , k tó re  
określa  się m ianem  regionalizm ów  i będziecie je  ze w zględu n a  w ybór 
k ie ru n k u  s tud iów  poznaw ać.

S. Ż erom ski św iadom y ro li lite ra tu ry  w  życiu n a ro d u  i kreatyw nej 
funkcji języka  w lite ra tu rze  w Snobizm ie i postępie  pisze: „ Je s t [...] bow iem  
siła, ro la  i zadan ie  praw dziw ej i w ielkiej poezyi [literatury], iż ludzi, k tó ry ch  
n a  ziemi w szystko  rozdziela, różni i od  siebie o d trąca  [...] n a  now o łączy 
w  jed n o  i sam o ty lko  ludzkie serce w  nich odsłania. T eofil L enartow icz

1 Niniejszy tekst został przedstawiony jako wykład inauguracyjny na Wydziale Filologicznym  
UŁ w roku akad. 2000-2001. Problematyka w nim zawarta jest również adresowana do 
studentów studiów polonijnych, a także tych, którzy z racji swego pochodzenia uczą się języka 
polskiego.

2 S. Ż e r o m s k i ,  Snobizm i postęp , Warszawa 1923.
3 M. K u c a ła ,  Twoja mowa cię zdradza. Regionalizmy i dialektyzmy języka  polskiego, 

Kraków 1994.
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je s t p o e tą  M azow sza, ja k  Ju liusz  Słowacki p o e tą  U kra iny , M ickiew icz 
L itw y, K raszew ski W ołynia, Sienkiewicz Pod lasia , A d o lf D ygasińsk i S top- 
n ickiego Ponidzia , T etm ajer P odhala , R eym ont Ziemi Łow ickiej, K asp row icz  
K u ja w ” 4, dodajm y  -  S. Ż erom ski K ielecczyzny. Poprzez lite ra tu rę  „o g ro m n a  
tedy  w iększość n a ro d u  m usi się uczyć w ym aw iania języka  p isanego  i d ru ­
kow anego , a  ucząc się, chyba  kaleczy swą w ym ow ę (m ów iąc). Szłońce 
gorońce  piece w szam o coło [...] O p a rę  k ilom etrów  od stolicy W arszaw y 
w ieśniak m azow iecki [...] m odli się p o d  M atk u  B osku” . N ależy zaznaczyć, 
iż „w ym ow a chłopów  podw arszaw skich  nie je st b łędna, a  w ym ow a m ie jska  
[...] p o p raw n a  w  istocie swej, ty lko  pierw sza je s t z an iedbana , a  d ru g a  
uprzyw ile jow ana  [...] G dyby  sto lica  Po lsk i p o w sta ła  była  w p raw iek u  
w  W arszaw ie, lub  w P łocku, to  dziś pisalibyśm y p raw id łow o -  śm nieg 
zam iast śnieg, psiwo zam iast piw o, zino zam iast w ino itd . T e  w łaśnie 
reg iona lne  cechy w ym ow y -  pisze S. Ż erom ski — „dow cipnych, stołecznych 
fe jle tonistów  (o k tó rych  m ów i z iron ią), podn iecają  do  p isan ia  [...] wy- 
kpiszow skich kaw ałów , w łaśnie n iby  to  w gw arze, zw łaszcza w  czasach  
przedw yborczych” 5.

W  przytoczonych wypowiedziach S. Żerom skiego, opublikow anych w roku  
1923, w idać stosunek  au to ra  Popiołów , Syzy fow ych  prac  do  p rob lem atyk i 
regionalnej i sposobu jej przedstaw iania w  literaturze o raz  w życiu publicznym .

Sam o zagadnienie roli regionów  w  fo rm ow an iu  państw ow ości i k u ltu ry  
narodow ej w  polskiej m yśli h istorycznej sięga przeszłości, że przyw ołam y 
ty lko  pub likacje  J. Lelewela, N arody na ziem iach Słow iańskich p rzed  p o ­
w staniem  P o lsk i (P oznań  1853); S. A rn o ld a , Terytoria plem ienne w ustroju  
adm inistracyjnym  P olski P iastow skiej (K raków  1927)6. O w a ró żn o ro d n o ść  
w  jednośc i zosta ła  zauw ażona  przez O. K o lberga , fo lk lorystę, e tnog ra fa , 
m u z y k a  i k o m p o z y to ra , uczn ia  K . B rodz ińsk iego , zap rzy jaźn io n eg o  
z  F . C hopinem , zafascynow anego k u ltu rą  ludow ą, a u to ra  m onum en ta lnego  
dzie ła  Lud. Jego zwyczaje, sposób życia, mowa, podania, przysłow ia, obrzędy, 
gusła, zabaw y, p ieśni, m u zyk a  i tańce, w ydanego  w la ta ch  1857-1890; 
reedycja od 1961 d o  1972, ukaza ły  się 54 tom y.

Sy tuu jąc  zag ad n ien ia  reg iona lizm u  w k u ltu rze  po lon istycznej należy  
w yjaśnić rozum ienie pojęcia „k u ltu ry  po lonistycznej” . Jeśli przez k u ltu rę  
rozum iem y -  za  Słow nikiem  ję zy k a  polskiego  pod  red. W . D oroszew sk iego7 
„ ca łk o k sz ta łt duchow ego -  in te lektualnego d o ro b k u  ludzkośc i” , to  w  o d ­
n iesien iu  d o  p rz y m io tn ik a  p o lo n is ty czn y , będzie  to  te n  z asó b  fa k tó w

4 S. Ż e r o m s k i ,  op. cit., s. 94.
s Tamże, s. 114, 115.
6 S. A r n o l d ,  Terytoria plemienne w ustroju administracyjnym Polski Piastowskiej. Prace 

Komisji do Atlasu Historycznego Polski, Kraków 1927, mapy: Wielkopolska (XII-X IV w.), 
Mazowsze i Kujawy (X1I-X1V w.), M ałopolska (ХІІ-ХШ  w.), Śląsk (XII-XIV w.).

7 Słownik języka  polskiego, red. W. Doroszewski, t. 1-11, Warszawa 1958-1969.
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kulturow ych, k tó ry  wiąże się z narodem  polskim , w yrażony w piśm iennictw ie, 
a  więc w lite ra tu rze  polskiej i języku  polskim .

S prow adza jąc  pow yższą p ro b le m a ty k ę  d o  zag a d n ien ia  reg iona lności 
w lite ra tu rz e , w id z ian ą  oczym a jej tw órcy , trz eb a  nieco  szerzej rzecz 
przedstaw ić z p u n k tu  w idzenia języka, czy językoznaw cy, by  przybliżyć nam  
ja k o  uży tkow nikom  polszczyzny ten prob lem .

Pojęcie regionalizm  pozosta je  w  zw iązku m otyw acyjnym  z rzeczow nikiem  
region i przym io tn ik iem  regionalny. N a  gruncie polszczyzny rzeczow nik 
region p o jaw ia  się w  Słow niku  ję zy k a  po lskiego  M . O rg e lb ra n d a , tzn . 
s łow niku w ileńskim , W ilno  1861 i oznacza ‘w ielką przestrzeń  n a  ziemi 
w  pow ietrzu  lub n a  n iebie’. A k tu a ln e  znaczenia  tych  w yrazów  podaje  
Słow nik  ję zy k a  polskiego, pod  red. W . D oroszew skiego: region ja k o  ‘o b sza r 
odznaczający się charakterystycznym i cecham i, np. geograficznymi, e tnograficz­
nym i, gospodarczym i itd ., w yróżniającym i się od  innych obszarów ; dzielnica, 
oko lica’; regionalny ‘tzn . odnoszący  się do  danego  reg ionu , w ystępujący  
w danym  regionie, pochodzący z danego regionu, związany z nim ’; regionalizm:
1) ‘ru c h  um ysłow y dążący  do  ożyw ienia  życia k u ltu ra ln eg o  p row incji, 
d ążący  d o  zach o w an ia  od ręb n o śc i k u ltu ra ln e j poszczegó lnych  dzieln ic;
2) k u ltu ra  danego  regionu; zespół cech charak terystycznych  d la  danego  
regionu; 3) cecha w ym ow y, fo rm a g ram atyczna, w yraz lub  k o n s tru k c ja  
sk ładn iow a , w łaściw e m ow ie pew nego reg io n u  (pew nej oko licy) k ra ju , 
niekiedy upow szechnione w języku ogólnym , np . podhalańsk ie  ju h as, b a ca ...’

D odajm y , że d o  X IX  w. w zbliżonym  znaczeniu  funkc jonow ało  pojęcie 
prowincja i od  tego rzeczow nika deryw aty  prowincjonalny, prowincjonalizm . 
Funkcjonu ją  one i dziś, lecz w nieco innym  znaczeniu i odcieniu stylistycznym, 
np. prowincjonalizm w słow niku W . D oroszew skiego to  m . in. ‘zaściankow ość, 
p row inc jona lność, nieum iejętność w łaściwego w ychow ania’.

Z ain teresow anie  tem atyką  reg ionalną przez specjalistów  różnych dyscyplin 
n au k i spraw iło , że pojęciu  ogólnem u ‘zespól cech charak terystycznych  d la  
danego  reg io n u ’ p rzyp isano  wiele znaczeń  specjalistycznych i uczyn iono  
z n iego term iny stosow ane w  n au k ach  geograficznych, h isto rycznych , ek o ­
nom icznych, w  polito logii czy e tnografii itd.

N as  in te resu ją  treści, k tó re  ten te rm in  zaw iera w odniesieniu  d o  fak tów  
językowych. W  najnowszej publikacji Region, regionalizm — pojęcia i rzeczywis­
tość dopa trzeć  się m o żn a  różnego  rozum ien ia  tego  pojęcia: 1) reg ionalizm em  
jest nazw a gw arow a, k tó ra  nie je st upow szechn iona  w języku  inteligencji, 
czyli je s t to  gw arow y odpow iedn ik  nazw y literackiej; 2) je st to  ja k a ś  nazw a, 
k tó ra  odnosi się do  regionalnego desygnatu; 3) je s t  to  nazw a poch o d zen ia  
gw arow ego, upow szechn iona  w  języku inteligencji danego  reg ionu , ale nie 
istn ie jąca w  norm ie ogó lnopolsk iej“; 4) w g M . K ucały  regionalizm y to  cechy

“ Region, regionalizm  -  pojęcie i rzeczywistość, red. K. Handke, Warszawa 1993, s. 10, 
246, 247.
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językow e w ystępujące w  części te ry to rium  Polski w  języku  ogólnym , z p o ­
p raw nośc iow ego  p u n k tu  w idzenia akcep to w aln e5, w  przeciw ieństw ie  do  
d ia lektyzm ów , k tó re  w języku ogólnym  się n ie znalazły. W idzim y zatem , 
że przy w spólnym  pochodzen iu  obu  kategorii językow ych funkcję ro z ­
strzygającą pozostaw ia się kry terium  akceptow alności przez polszczyznę 
og ó ln ą  (literacką). N ie  je s t to  łatw e zagadnienie, u znaw ane  ja k o  p o d ­
staw ow e w procesie u s ta lan ia  się w przeszłości w zorca ku ltu ra ln eg o  -  ja k  
to  nazyw a W . T aszycki -  a  następn ie  znorm alizow anego języka  lite rac­
kiego.

P oniew aż zadan ie  w artościow ania  czy kw alifikow ania  po zo staw ia  się 
słow nikom  popraw nościow ym  i nie m a  pow szechnie jednoznacznego  ro z u ­
m ien ia  te rm inu  regionalizm, n a  użytek  naszych rozw ażań  odstąp im y  od 
kw estii popraw ności i przyjm iem y ja k o  p ierw szoplanow e k ry terium  reg iona l­
nego pochodzen ia  w yrazu czy form y i ich stosow alności.

P rzytoczm y p rzyk łady10 współczesnej polszczyzny, k tó re  zaw iera ją  się 
w definicji przez nas przyjętej. S po tykam y się często z dw iem a postac iam i 
nazw isk : O lszew sk i : O lszow ski, W iśn iew ski : W iśn iow ski, M a c ie je ­
w ski : M aciejow ski, p odobn ie  ja k  z dw iem a postaciam i nazw  m iejscow ych, 
od  k tó ry ch  te  nazw iska m ogą  pochodzić, a  więc O lszewo  o b o k  Olszowa, 
W iśniowa Góra i Wiśniewa Góra, M aciejewo  i M aciejów , M aciejow ice. O tóż  
nazw iska  ty p u  -ew ski są  poch o d zen ia  pó łn o cn o p o lsk ieg o , n azw isk a  n a  
-ow ski — pohidniow opolskiego. T akże  nazw y m iejscow ości z p rzy rostkam i 
-ew, -ewo w ystępują  n a  obszarach  Polsk i północnej, z -ów, -owa -  w Polsce 
p o łudn iow ej. C h odzi tu  o nazw iska  czy nazw y m iejscow e, w  k tó ry ch  
p rzy rostk i je  tw orzące w ystępują p o  spółg łoskach m iękk ich  lub  h istorycznie 
m iękk ich  (dziś tw ardych: sz, i ,  cz, c, d i, dz). Po  spó łg łoskach tw ardych  
w  całej Polsce w ystępuje p rzy rostek  -ow, np. w  nazw iskach: Dębowski, 
Grabowski, W itkowski. O  ile w  nazw ach miejscowości różnice te  się zachow ują, 
to  w  nazw iskach na  sku tek  m igracji ludności uległy częściowem u zam azan iu . 
W  w yrazach pospolitych  (w yróżnianych graficznie m a łą  literą) w  polszczyźnie 
literackiej upow szechnione zostały  postaci w yrazów  z p rzyrostk iem  -ow- 
rów nież p o  spółgłoskach m iękkich. D la tego  m ów im y i piszem y: chłopakowi, 
dziadkow i, w ujkow i i n a  ich w zór — teściowi, wujowi, zięciowi. W  Ł odzi 
nazw y dzielnic, tak ie  jak : Karolew, Z arzew , W idzew  i okolicznych  wsi: 
Antoniew , Ignacew  św iadczą o oddziaływ aniu  w zorca pó łnocnopolsk iego  
i ich ustalen iu  do  w ieku X V I. W  form ie dopełn iacza  liczby m nogiej od 
rzeczow nika widz, p o  spółgłosce dz  obow iązuje k ońców ka fleksyjna -ów, nie 
-ew, d la tego  pow iem y i napiszem y na m ecz W idzewa  ‘ja k o  nazw y k lubu  
spo rtow ego’, czy po toczn ie  na W idzew poszło dwa tysiące widzów.

9 M. K u c a ła ,  op. cit., s. 4.
10 Przytoczone przykłady i ich interpretację zaczerpnięto z publikacji M. K u c a ły ,  np. cit.
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W ym ow a sam ogłosek  nosow ych je s t zróżn icow ana  regionaln ie . Idom  
dzieci drogom  słyszymy w  oko licach  Ł odzi i w całej zachodniej Polsce, m niej 
więcej po  W isłę, a  więc po łudn iow o-zachodniej M ałopolsce , n a  Śląsku, 
w  W ielkopolsce i na  lew obrzeżnym  M azow szu. N a  w schód od W isły, a  więc 
n a  M azow szu, w  M ałopolsce  w schodniej, n a  k resach  połudn iow o-w schodnich  
m ów i się ido dzieci drogo i nadziwić sie nie mogo. R ozłożonej artyku lac ji 
nosów ki -ą w  wygłosie n a  sam ogłoskę u s tn ą  o i spółgłoskę nosow ą m  przeciw ­
staw ia  się w ym ow a bez nosow ości. J ed n a  i d ru g a  w ym ow a je s t d o ść  
pow szechna u inteligencji w  zależności od jej pochodzenia. N ow ym  zjawiskiem  
-  w ydaje się -  w Polsce środkow ej w ym ow a w ygłosow ego -ą ja k o  -o/(u), 
co m o ż n a  in te rp retow ać  ja k o  -  z jednej strony  -  n iem ożliw ość w ym ow y 
nosów ki w wygłosie, z drugiej -  św iadom ą czy m niej św iadom ą ucieczkę 
od  uznaw anej za  regionalizm  w ym ow y -om , a  więc m ożem y sp o tk ać  się 
z w ym ow ą idol dzieci drogol i nadziwić się nie m ogol -  w ym ow a typu  
chodzol, robiol itd.

Społeczny i k u ltu ra ln y  aw ans inteligencji pochodzen ia  m azow ieckiego, 
po w odu je , że c o ra z  częściej słyszym y w  m ass  m e d iach  o lybera lyzm ie  
gospodarczym , pluralyzm ie p o ly lycznym , czyli w ym ow ę typu  lys, lyst, lypa, 
m alyny  z tw ardym  / p rzed  i, postrzeganym  przez nas ja k o  ly  n a  m iejscu  
li. C echa gw arow a pochodzen ia  m azow ieckiego obejm uje także  K aszu b y  
o raz  obszary  ościenne, na  k tó re  sięgają wpływy m azow ieckie.

W ym ow a będziem  P olakam y  je s t także pochodzen ia  reg ionalnego  m azo- 
w iecko-pom orskiego, gdzie p rzed  -i w ym aw ia się tw arde  m . Słyszy się ją  
co raz  częściej u inteligencji tego regionu. T a k i zapis w m anusk rypcie  z  tzw. 
archiw um  W ybickiego i rym  do: ja k  zw yciężać m am y  św iadczy o w ym ow ie 
a u to ra  M a zu rka  D ąbrowskiego, P o m o rzan in a  z pochodzen ia .

W  Ł odzi i okolicy a także  n a  obszarze m iędzy P oznaniem  i K rak o w em  
słyszy się dość pow szechnie w ym ow ę typu  p a n ieąk a  z okieąka, czyli z  η ty l­
nojęzykow ym  przed  k , a  więc saąki, skow roąka, Jaąka.

Z espół artystyczny z  O poczna zaśpiew a fragm ent piosenki: uciekła m i 
przepióreczka w prosso, a ja  za nią nieboraczek bosso, co się wiąże z regionalną 
m a ło p o lsk ą  w ym ow ą podw ajanego  s.

Pieśń adw en tow a -  Gdy w śród przekleństw a od  Boga czart panował, 
śmierć i trwoga — jest w  M ałopolsce śpiew ana śmierdź i trwoga, co słuchaczowi 
z M azow sza m oże  nadaw ać  inny sens. W ym ow a ta  je st zw iązana z udźwięcz- 
n ieniem  i ubezdźw ięcznieniem  m iędzyw yrazow ym , cechą system ow ą zarów no 
w gw arach , ja k  i w polszczyźnie ogólnej.

W ydaje  się, że co raz  szerzej w kracza do  polszczyzny ogólnej postać  
w ołacza w funkcji m ian o w n ik a  w  rzeczow nikach m ęskich  ta k  w  im ionach  
w łasnych, ja k  i w yrazach pospolitych , k tó re  są nośn ikam i pozytyw nego 
ład u n k u  em ocjonalnego . Są to  postac i h ipokorystyków  m ęskich: Jasiu, 
K rzysiu, S tasiu, W ładziu, Z dzisiu , dziadziu, gościu, teściu. W ypow iedzi typu
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W ładziu przyszed ł, teściu przyjechał są szczególnie częste w  M atopo lsce  (bez 
Lubelskiego), n a  Ś ląsku i w  W ielkopolsce.

P odobn ie  dość pow szechnie słyszy się up roszczoną  w ym ow ę g rup  spó ł­
g łoskow ych trz, drz ja k  cz, d i,  a  więc czeba  ‘trz eb a ’, czepak  ‘trz e p a k ’, 
czew ik  ‘trzew ik’, czeźwy  ‘trzeźw y’, dżazga  ‘d rzazga’, dżewo  ‘d rzew o’ itd ., 
k tó ra  wzięła swój początek  w M ałopolsce  -  d latego ta k  częsta w  K rakow ie , 
k resach  po łudniow o-w schodnich  i południow ej W ielkopolsce.

P o łudn iow o- i ś ro dkow opo lsk iego  poch o d zen ia  je s t tak że  w ym ow a 
uproszczonej fonetycznie g rupy  strz , w ym aw ianej pow szechnie ja k o  szcz, 
często  słyszanej chociażby  w  tak ich  w yrazach  ja k : szczecha  ‘s trz ech a ’, 
szczełać  ‘strzelać’, szczec  ‘strzec’, poszczępiony  ‘postrzęp iony ’.

R egionalne pochodzenie  m a ją  tak ie  nazw y pospo lite  jak : kogut, koko t, 
kur, p ie jak  o raz  grule, karto fle, kobzale, pyry.

Prob lem , n a  k tó ry  tu  ty lko  zw raca się uw agę, m a  w ym iar un iw ersalno- 
językow y. B ędą Państw o  m ieli sposobność zapoznać  się z nim  bliżej n a  
s tud iach  filologicznych. Jest on  elem entem  treści p rogram ow ych  w  zakresie 
językoznaw stwa i literaturoznaw stw a. Został wyrażony w  pub likaq i M . K ucały, 
w k tó re j au to r  pisze tak: „T y tu ł tej książeczki je s t w zięty z Ew angelii św. 
M ateusza . E w angelista ten  opisując, ja k  się św. P io tr  zap arł C hrystu sa , 
przy tacza  sk ierow ane d o  P io tra  słow a stojących ko ło  p a łacu  K ajfasza: N a  
pew no i ty  jesteś jednym  z nich [tj. uczniów  Jezusa], bo  tw o ja  m o w a  cię 
zd rad za  [...] D ziało  się to  w Jerozolim ie, w Judei, a  św. P io tr  pochodził 
z G alilei i m ia ł reg iona lną  galilejską wymowę.

D zisiejszy następca  św. P io tra , J a n  Paw eł II , pochodzi z M ałopo lsk i 
i w  swoim  języku  m a  rów nież pew ne cechy reg ionalne [...] M ów i np. tag  
nam  dopom óż Bóg, czasem  pow ie jezdem , je zd e im y . P ochodzący  z M azow sza  
k a rd y n a ł S. W yszyński w ym aw iał tak  nam  dopom óż Bóg, a le i B ó k  nam  
dopom óż, też dość pow szechnie ke, ge  zam iast kie, gie, np . p rze z  w szystke  
wieki. D alej a u to r  pisze tak  -  I w ielu innych in te lek tualistów  m a  w  swoim  
języku  pew ne regionalne, czy naw et d ia lek talne  cechy. Cechy te  u  ludzi 
w ykształconych n ie są zw ykle w yraziste [...] U  ludzi n iew ykształconych cech 
tych  je s t znacznie w ięcej” 11.

11 M. K u c a ła ,  op. cii., s. 3, 4.


